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ADJUTANTUKL GENERALNE .

‚Gen. Henry s przebywa w dalszyę ciągu w Warszawie,gdzie ofice-

rowie goga studjują odnośne uchwady , zdajac mu sprawozdanie.
Odbył zamierzone swe podróże: w Wielki Czwartek wyjechał do

Krakowa,gdzie spędził Wielki Piątek . W Wielką Sobotę і у Prze-
myśle paręgodzin, skąd na pie waza?> dzień Swiat rano wrócił do War-
gzawy . Zarówno w Krakowie, jsk i Przemydu miał on konferencje: w
Krakowie zbgen.Gołogórskim i mjr.lyszkiewiczem ,w Przemyślu z gen.
Zielińskim gaga szefem sztabu fşenJvasskioWicz byłą ego dnia
gilau». wnocześnie intendent ppłk. Bertrand ziiedzat zakta-

intendenckie - unska on,is instalaje sa wspaniate i zakrojone
na olbrzymią skdę,brak jest tylko znaczny surowców do prz rabia-
nia,aczkolwiek sukna w Krakowie starczy na prawie 10 tys.mundu rów,
tore to sukno zresztą# w Krakowie i Przemyślu gast wciąż przera-

biane na mundury. Zarówno generał jak i jego intendent widzieli
biedę żołnierza golaklogo w Przemyślu w zakładsch jest śmiesznie
mała kupka trzewików z płóciennymi więrzchami jako zapas na cala
armi!. Mimo to żołnierz sprawił na niego 6 wi ne umacnianiem-
lnie mówił to po Prze u - zaznaczał on, że gen. Zieliński
6maczyL mu całą Meta:-"vie operacji na froncie Lwowskim,toteż jest
gola zachwytu i podz mi w tak nędz-

nie warunkach bez odpoczynku tyle dokonał, jak i dla ki ewornie twa,
które bez możności wystawienia użycia rezerw tak dzielnie te
operacje prowadziło. Mam wrażenie,że rozumie on bardzo dobrze sy-
tuację,ze swej strony Ёжки-06181“ mu ten moment, ke co sig tylko
dato.to sie pchato na front Lwowski,choGby małymi oddział kami,
Obecnie w dro dze gem-etno} z Poznania znów o tyog samy ch rzeczach
była mowa - może był bardziej otwartym,bo podkreślał,że swoją drogą
nawet w tych trudny ch warunkach można było więce ładu i organizacji
w siłach na froncie lwowskim operujących wprowadzió,bo aczkolwiek
uż się obecnie to czynić zaczma,lecz jeszcze bardzo mało w tym
ierunku zrobiono - zaznacza,że rozumie trudność tego,gdy się nie ma

rezerw i niema ich skąd wydobyć. W Krakowie porobił gen. Henrys wi- ·
zyty między innemi u prez.miasta p. Federowicza, Rozmowa jego z nim
ied“! w pismach jest wreukîoprzekroeana - z pism ma się wrażenie,

2
оп wu zarówno dla źołnierza,któ

akoby Henrys miał robić reklamę Paderewskiemu i bawić się w poli-
yke, co nie misio miejsca wcale. Była mowa i o p. Paderewskim w -
związku z jegoń jamą do Paryża i o stosunkach czesko-polskich.
Rozmowa mi@ła charakter dosyć ogólny. Jedynie w sarunia stosunków
czesko-polskich Henrys з пасів кіет zaznaczał / w kilku ro zmowach/,
że z Czeshamicnale ży być w zgodzie,że jest to spór,którego хо1аф-
wienie nie jest tak naglące wobec innych niebezpieczeństw,które i
Czeghom i nam wspólnie zagrania.” wobec tego należy jego zał atwie-
nie polubowne na później odłośyć - że Олесі wykazują wiele dobre
woli w swych urzędowyvh deklaracjach, że natomiast wi ебсі o ich pla-
nowanej inwazji są nieprawdziwe. Sprawiało to wrażenie,że się oba-
wia załgnienia tych stosunków wzgl.;lakiegęś gwałtownego pro t est u
{l'âne ew. nieprzychylnego rozstrzygnięcia tej sprawy przez koa-
1639.

'Po powrocie w niedzielę Wielkanocną do Warszawy vîjechaì on do
Poznania /również tylko z ppłk.int.Bertrandem/,swym ofic.ord.Muratem
ze mną i jeszcze dwoma oficerami polskimi/. W Poznanâu był we wtorek
od rana do wieczora. Na spotkanie Erzybyly oddziały honorowe i nasta
piła defilada. W Poznaniu również ten sam program: титулами-ем
cia z gen. Dowboram,zui edzanie mi ast a, $ni adanie i obiad wydane przez
Nacz. Radę. Intendent zwiedzał zakłady intendanckie,gdzie znalazł
zapasów zupełnie wystarczającą ilość fa ilość żołnierzakw Poznań-
skiem,-pozatem bogactwo obuwia,coś ok. 80 tys.butów niemieckich
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i dla jazdy,a którego nie bi
ty jako niovigodgu/î Ogólne ”gang. опата $$$—..""
Śliczne wojkko itd/ - gen. Henrys_ podkreślał,że wojsko
o dobrze zorganizowane,uświadamiał sobie jednak zupełnie,

e się miało tam ku temu świetne warunki - kompletne ekwi po i
świetny podoficer,tylko brak oficerów. Wogóle Еш “типів, “fin.,

уorjentuje co do пёс zupeinie, se w Króles
kich dziedzinach i
stosunki u
że ich raz
lestva,

C
dziej niec

ie wszystko i we wszyst-
rzeba biło improwizować,podczas gdy tam przejęto

gorsqdkowane od Niemców. W Minh z tem, ma sig ważna!».
pewne wywyźszenie się Poznańskiego i nieufność do Kró-

o do konwencji woâskonj gen'Henrys zaczyna się coraz bar-
ierpliwié - mieliśmy z nim rozmowę zarówno w drogăe pow-

rotnej z Przemy śla.jak i z Poznania. Mówił on, że $prawa ta jest
ni epotrze bnie przewlekana,że parokrotnie projekt był poprawiany ,że
w konferencjach z Komendantem do szedł do zupełne; zgody , t yme za sem
rzecz ma pójść do Sejmu,że rz owinien by sam
Sejm ma & ty à ĘĄ ?
bo dopiero

ą zawrzeć, że gdy
acje, trudno z tem czękać dlatego. Ze ma on ręce związane,
na za«adzię konwencji będzie mógł oficerów franc. zaanga-

żować do swej misji,że tylko na to czeka, że sie traci czas bardzo
dr ocgsnnì. o samo mowii i obecnie, t.zn.wracajac 2 Poznania,m6wi2
tylko,że konwencja inż nie pójdzie przed Sejm,a та пефліе-
ä.,“ w ezwartek 24 b.m, Rada Ministrów upoważni Ministra Wojny
o zawarci

wogóle sto
w deals zym
gółowo poi

pić lada c
nie na Niemców zawzięci,że w ка? хп razie wy

W związku z tem obawiają się,iż transporty Hallera w nie-nastąpi

a jej. Widocznie już w Warszawie otrzymał te wiadomości.
Co do sukcesów pod Wilnem bardzo się nimi interesował -
sunek jego do sgrawy више jest nadzwyczaj sympatyczny
ciągu - mam wrażenie,że go m sia Noulensa bardzo szcze-
nformow ata o naszych stosunkach.

Z innej dziedziny:
W Poznaniu są wiadomości,że wybuch na Cląsku może nastą-
hwila,że nie jest on do opanowania, gdy ż gg:-niny si. szal ea

buch ten przed maj a

długim czasie ni e bgdq mogły przejechać tntędyędąż Niemcy ich
w razie wybuchu na Sląsku nie przepuszczą,że jest to okropnie nie
na rękę pod срам względem,lecz jest to ruch wstrzy-
mać się nie uda,

J Olszamowski ppor. u.p.
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